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Lwów dnia 1. Grudnia — Czwartek. 


„Diligite homines, interficite errores.* (S. Aug.) 
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Rok 1870. 


Redakcys i Administracya w Drukarni A. Vg$- 
gla w Zakładzie narod. im. Ossolińskich. 

Ogłoszenia wszelkiego rodzaju przyjmują się 
opłatą 4 et. od wiersza. % 

Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłat 

Manuskrypta się nie zwracają. 

Prenumeratę we Lwowie przyjmuje Księgarnia 
Seyfarta i Czajkowskiego w rynku N. 50. 

W Krakowie księgarnia Wielogłowskiego i Js- 
worskiego. 

Dla W. księztwa Poznańskiego i Prus księgarnia 
p. Tytusa Daszkiewicza w Poznaniu. Dla Prus tak- 
że księgarnia p. Priebatacha w Ostrowiu. 

„Unia* wychodzi trzy razy na tydzień, to jest: 
we wtorek, czwartek i sobotę, o godz. Żciej popoł. 


CEZ CZE ZARAZ ZADZIALA ZZA OZ ZO OAK OE CAKE, 


„Alacriter instate proposito vestro, infracto animo iniquitati resistite et malum in bono vincere conamini, intendentes oculos in mercedem illis paratam, qui pro Christi nomine decertaverint*, 
(Pius IX do redaktorów „Unii* d, 28 kwietnia 1870 r.) 


Lwów, 1, grudnia. 


Zaraz w pierwzzej chwili po pojawieniu się no 
ty Gorczakowa w sprawie czarnomorskiej jednozgo- 
dne prawie odezwało się podejrzenie, że Moskwa 
odważyła się na krok tak niesłychanie zuchwały za 
poprzedniem porozumieniem się z Prusami. Pruski 
gabinet niby się wypierał, niby się sam gniewał na 
wystąpienie Moskwy — ale zachowanie się jego było 
od początku i dotąd pozostało dwaznacznem. Prasa 
półurzędowa pruska to stanowczo odpierała zarzut 
tajemnego porozumienia się Prus z Moskwą, to zno 
wu półgębkiem przyznawała racyę argumentom Gor- 
czakowa. 

Według najświeższych wiadomości miała teraz 
Anglia oświadczyć, że zgodzi się na załatwienie spo 
ra w drodze konferencyj, między warunkami posta 
wiła jednak i ten: aby Prusy już dziś oświadczyłly, 
że poprą wyrok, któryby konferencyi tej był rezul. 
tatem. Jeźli wierzyć mamy doniesieniom dzienników, 
Prusy odmówiły żądaniu i oświadczyły, że nie widzą 
potrzeby opierać się wymaganiom moskiewskim. 

Byłby to jasny dowód, że podniesienie kwestyi 
czarnomorskiej było intrygą Bismarka, spiskiem u- 
knowanym zręcznie i zdradziecko. Hr. Bismark oba 
wiał się, aby dyplomatyczny nacisk państw neutral 


werzyi, która wymaga całej ich czujności, i nie po 
zwala im ująć się za Francyg. 

Czy Moskwa uczyniła ten krok z bezintereso- 
wnej przyjaźni dla Prus? Pytaniu temu i najnaiwniej- 
si politycy zaprzeczyć muszą. Krok, na który się 
odważyła Moskwa, jest krokiem niebezpiecznym, gro- 
żącym* albo wojną, albo upokorzeniem i wstydem 
cofnięcia się. Jeżeli Moskwa tedy wystąpiła z unie- 
ważnieniem traktatu paryskiego, to uczyniła to nie- 
zawodnie dla tego, że otrzymała rękojmię od Prus, 
iż po skończeniu wojny francuskiej poprą ją usilnie 
w sprawie wschodniej. Nim zaś Prusy będą wolne. 
Moskwa nie dopuści do wojny. Wie ona, że ma do 
czynienia z państwami, którym niełatwo zdobyć się 
na wysokość decyzyi i energię. O ile sądzić można 
z tego, co dotąd się dzieję w sprawie traktatu pa 
ryskiego, nie zawiodła się wcale. 

Taką by można stworzyć kombinacyeę w kwe- 
styi czarnomorskiej — a wiele wskazówek przemawia 
za prawdopodobieństwem podobnych przypuszczeń. 
Ale właśnie z.takiego zapatrywania rzeczy wypływa, 
że Anglia, Austrya i Turcyą powinny wystąpić szyb- 
ko, śmiało i energicznie. 

Spodziewać się można, że Moskwa znalazłszy 
opór spuści z tonu i przewlec zechce sprawę aż do 
ukończenia wojny francusko-pruskiej, bojąc się pod- 


nych w sprawie najechanej Francyi nie przybrałjjąć walki z trzema mocarstwami. Dla tego też na- 
formy energiczniejszej i natarczywszej interwencyi,|wet w razie, gdyby Moskwa cofała się i pojednaw 
co tem bardziej stawało się prawdopodobnem, im|czość okazywała, mocarstwa te nie powinny prędzej 
większy opor poczęły wojska pruskie spotykać w|ustąpić, dopóki Moskwa stanowczo nie zrzecze się 
narodzie francuskim. Przejęty tą obawą postarał sięjswych uroszczeń i nie da rękojmi, że ich na nowo 
tedy zręczny dyplomata pruski o to, aby państwa|nie podniesie. Dyplomatyczna łagodność byłaby wo 
te neutralne znalazły niespodziewany przedmiot za-|dą na młyn p. Bismarka i Gorezakowa — odwleka 
jęcia, aby uwaga ich odwróconą została na punktjłaby bowiem rozstrzygnięcie aż do pory, w której 
inny, na którym ujrzałyby zagrożonemi swe najważ |Moskwa znajdzie poparcie w swobodnych już Prusach. 


niejsze interesa. 
Do dopięcia tego celu podała mu Moskwa rękę. 
Podniesienie kwestyi czarnomorskiej w formie sta- 


Podajemy dziś dalszy ciąg encykliki z dnia 


nowczej, wypowiedzenie a nawet zupełne rozdarcie|1. listopada b. r. 


traktatu paryskiego, padło jak grom z jasnego nieba. 


Wszakże śród tylu walk, śród tylu niebezpieczeństw, 


pociechę w niepospolitej waszej pobożności i czci, jaką wy 
bracia wielębni, Pwasi wierni okazywaliście stale ku nam 
i ku tej stolicy Apostolskiej, jawnemi i publicznemi dowo- 
dami i dziełami katolickiego miłosierdzia. A chociaż wielkie 
niebezpieczeństwa, w jakich się znajdowaliśmy, zaledwo nam 
zostawiały odrobinę wytchnienia, nigdy jednak, przy pomocy 
bożej, nie zaniedbaliśmy wszelkiej pieczy o ulrzymanie do- 
czesnej pomyślności naszych poddanych ; jakie zaś były u nas 
rękojmie sposobności i publicznego bezpieczeństwa, jaki po- 
myślny stan wszelkiej ważniejszej umiejętności i szluki, jaka 
wierność i miłość naszego ludu ku nam — fo z łatwością 
poznały wszystkie narody, z których tłumami przybywali 
w każdym czasie liczni cudzoziemcy do tego miasta, zwłaszcza 
z powodu niektórych obchodów i uroczystości przez nas 
urządzanych, 

Tymczasem, gdy rzeczy tak się miały i gdy lad nasz 
używał bezpiecznego pokoju, król podalpejski i rząd jego — 
biorąc pochop z ogromnej wojny zapalonej między dwoma 
najpotężniejszemi narodami Europy, z których jednemu przy- 
obiecali byli w uroczystej ugodzie zachować nietknięty obecny 
stan Państwa Kościelnego. i nie-pozwolić na jego pogwał- 
cenie przez wichrzycieli — nagle postanowili napaść na po- 
zostałe ziemie naszej posiadłości i na tę naszą stolicę i za- 
garnąć je pod swoje panowanie. Ale dla czegoż ten nie- 
przyjacielski napad? jakie powody do niego przyłoczono? 
Zapewne wszystkim wiadomo, co się mówi w liście króla, 
przysłanym nam pod datą 8. ubiegłego września, a wręczo- 
nym nam przez jego posła, gdzie długiem i zwodniczem 
krążeniem słów i frazesów, popisując się mianem syna ko- 
chającego i katolika, pod nędznym pozorem ocalenia po- 
rządku publicznego, samegoż pontyfikatu i osoby Naszej, 
żądano, abyśmy nie uważali za krok nieprzyjacielski zniszcze- 
nia Naszej władzy doczesnej, lecz owszem, abyśmy ustąpili 
tejże Naszej władzy, ufając błahym obietnicom przez niegoż 
uczynionym, z któremiby się pogodziły życzenia, jak on 
mówi, ludów włoskich z najwyższem prawem i z wolnością 
władzy duchownej Papieża. 

Bylismy niepospolicie zdziwieni widząc, w jaki sposób 
starano się zakryć i zataić gwałt, który na Nas wkrótce 
miane popełnić i z głębi serca lilowaliśmy się nad losem 


Państwa neutralne znalazły się w obec groźnej dy-|trosk i goryczy, Opatrzność boża zesłała nam wielką naderjkróla, który popychany zgubnemi radami zadaje kościołowi 


List pasterskz 


ks. prymasa Ledóchowskiego. 
(Ciąg dalszy ) 

Przed wieki inny wielki Papież wstrzymał pobożną 
skargą dzikie zastępy Attyli, obecnie z dopuszczenia Bożego 
duieło gwałtu nie dało się powstrzymać ani względami na 
sędziwość i świętość osoby Piusa IX., którego ćwierćwieko - 
we wspaniałe I obfite w owoce rządy winny go były ochronić 
od tego kielicha goryczy, ani uwagą na niepokój i urazę su- 
mień tylu milionów ludzi. Wojsko piemonckie postąpiło pod 
mury Rzymu, przypuściło szturm i w świętokradzkiem wy 
sileniu odnowiło pamięć bezecnych zuchwalstw Konetabla de 
Bourbon- Polała się krew szlachetna wiernych Stolicy Apo- 
stołskiej obrońców, padły czyste ofiary za najczystszą spra- 
wę. Młódź rycerskiego ducha chętnie w ofierze życie po- 
niosła i byłaby walczyła do ostatku, gdyby Papież, którego 
oisywskie serce wzruszyło się niezmierną litością na 
widok tego machabejskiego zastępu, sam niepowstrzymał 
walki i oszczędzając kwiat chrześciańskiego rycerstwa, choć - 
by śmierć każdego z nich była iście śmiercią męczeńską, sam 
się nie oddał w niewolę. 

Odtąd rewolucya panuje na ulicach Rzymu, a wojsko 
regularne choćby chciało utrzymać ład pożyteczny dla wszy- 
sikich. najpożyteczniejszy dla siebie, nie jest zgoła w stanie 
powściągnąć tych, których zrazu za spólników uznało. 

Stan miasta wiecznego jest najopłakańszy. Wszystko co 
uczciwe i pobożne drzy lub pogrążone w smutku, wszystko 
co zuchwałe i bezbożne tryumfuje. Nie ma bezpieczeństwa 


Czego chce rewolucya? Rewolucya chce obalenia hie- 
rarchii katolickiej i upadku Kościoła. 

Jej nic nie przejedna, ustępstw ona nle chce i nie przyj- 
mie. Wytknęła sobie cel ostaleczny bezwzględny i dąży doń 
z konsekwencyą nieubłaganą i niezłomną zaciętością. 

Powiedzieliśmy, że Ojciec św. jest jeńcem. Azaliż po- 
dobna inaczej określić położenie jego? Oddany na łaskę nie- 
przyjacioł swoich, związany zależnością od nich w stosunkach 
ze światem katolickim, odarty % własności i ze środków u- 
trzymania, pozbawiony możności wykonywania najdostojniej- 
szych przywilejów urzędu swojego, od chwili kiedy mu o- 
debrano zakłady naukowe i zakłady dobroczynne, zazdrośnie 
ograniczony we wszystkiem, ani ma dosyć swobody, by peł- 
nić święte swoje posłannictwo, ani też jest w stanie ręko|- 
mią konieczną całkowitej swej niepodległości sumieniom ka- 
tolików świata całego udzielić. 


W takiem położeniu rzeczy jakiż ucisk, jakie niepokoje 
dla dusz katolickich? Trętwieją sumienia zakłócone, obawa 
ściska serce, chwieje się odwaga u wiernych; zaś małoduszni 
i ci u których zasady niepewne, już widzą zwycięztwo nie 
przyjaciela, już przypuszczają upadek rzeczy świętych, jużby 
byli skłonni do szukania ratunku na drodze fałszywej roz- 
tropności ziemskiej z poświęceniem powagi I podań, z na- 
rażeniem prawdy. 

My, bracia najmilsi. inaczej rozumieć powinniśmy po- 
łożenie i powinności chwili obecnej. Wódz nasz, głowa na- 
sza, Ojciec nasz trzyma i podnosi śmiałą ręką chorągiew 
Chrystusowego Kościoła, potrójna na czole jego korona nie 


dla osób, zwłaszcza dla osób duchownych. I stało się, że ci pochyliła się, słowa ust jego mają dźwięk obowiązku i siłę 


co się chełpili i zastawiali przed światem, że idą zasłonić i 
zabezpieczyć porządek, choć wewnątrz państwa papiezkiego 
porządek nie był zagrożony przez nikogo, wnieśli i rozkrze- 
wili rozkiełzanie jakiego od czasu rzeczypospolitej z r. 1848 
mikt nie pamięta. 


nieomylności. Pan Bóg puka do sumień naszych, abyśmy 
trwali w wierności i posłuszeństwie!) „Dziś jeśli głos jego 


8 si) Hodie si vocem ejus audierites nolite obdurare corda vestra 
8. ' 


usłyszycie, niezatrważajcleż serc waszych.“ Kiedyż zresztą po - 
kazalibyśmy miłość i wytrwałość szlachelną jeźli nie śród 
prób, jeźli nie w ucisku, nie w nieszczęściu ? 

Dlatego to, abyśmy wszyscy ukrzepili się w przeko- 
naniu naszem, abyśmy jasno rozpoznali powinność naszą | 
abyśmy powzięli postanowienia godne rzetelnych katolików, 
godne synów kraju, który w dobrej i złej doli był zawsze 
wierny Stolicy Apostolskiej, my biskup wasz i wasz prze- 
wodnik na drodze zbawienia, postanowiliśmy raczej niż szu 
kać folgi zranionym uczuciom naszym w pospiechu przema- 
wiając do was, przyłożyć spokojnej usilności i obszerniej 
wam przypomnieć, 

jaka jest konieczność niepodległości zupełnej Apostol- 

skiej Stolicy, 

jak długie wieki i jakiemi nadaniami prawa publicz= 

nego niepodległość tę zapewniły, 

jak stosownie do obietnicy Chrystusowej nigdy bramy 

piekielne nie przemogły przeciw kościołowi i jak 
zawsze Papieże z prób i ucisków wychodziii zwy- 
cięzko, 

jakie jest położenie dzisiejsze i jakie lo położenie wkła- 

da na nas obowiązki. 

Wy słowa nasze natchnione miłością dla kościoła Bo- 
żego i gorącem dia Ojca św. przywiązaniem a także wielką 
troskliwością o zbawienie wasze i obawą, iżby się żadna z 
owieczek pieczy naszej powierzonych nie zbląkała sród tej 
strasznej burzy, weźcie do sero waszych, niech one pocieszą 
wierzących, utwierdzą wątpiących, zaniosą przekonanie za. 
chwianym. Prosimy o to gorąco dawcę wszelkiego dobra, 
prosimy tę Matkę Najświętszą, która błędy zwycięza i tryumf 
prawdy zawsze przyspiesza. (C d ny 


"codzień nowe rany i więcej boi się ludzi aniżeli Boga, nie 
 pomnąc: „że jest w niebie król nad króle i pan nad pany, 
który nie uwzględnia niczyjej osoby 1 niczyjej wielkości się 
nie lęka, bo sam uczynił maluczkich i wielkich, a moeniej- 
szych czekają mocniejsze udręczenia.* (Ks. mądr. VI. 8, 9.) 
Co się zaś tyczy postawionych Nam żądań, zdawało Nam 
się, iż bez wahania, wypełniając obowiązki urzędu i sumie- 
nia, powinniśmy naśladować przykłady Naszych poprzedni- 
. ków, a mianowicie przykład dany Nam przez Piusa VII 
święlej pamięci. Uczucia jego nieugiętego serca, którym dał 
wyraz śród okoliczności całkiem podobnych do tych, w któ: 
rych się obecnie znajdujemy, powtórzymy tu sobie je przy- 
właszczając. „Przypominaliśmy sobie ze św. Ambrożym, od- 
powiedź dana przez Nabutha, świętego męża. 
królowi, gdy tenże żądał od niego winnicy, aby 
w niej zniszezywszy winną latorośl, chwasty 
zasiał: Daleki jestem od tego. bym miał się 
zrzec spuścizny ojców moich. 


dało Nam się dozwolonem zrzekać się tak dawnej i świętejji 
którą łaskawie, 


spuścizny (mianowicie świeckiej władzy Stolicy św., 
nie bez wyraźnego zrządzenia Opatrzności, papieże rzymscy 
a Nasi poprzednicy, przez tak długi szereg wieków posiadali) 
-- albo tylko milcząco przyzwalać, aby ktokolwiek owła- 
dnął stolicę katolickiego świata, burzył w niej 
formę rządu, którą Jezus Chrystus Swemu św. kościołow 
pozostawił, i która ustawioną została w myśl świętych 
ustrw kościoła, natchnionych duchem bożym, — aby nato- 
miast zaprowadził księgę ustaw, sprzeciwiającą się św. usta- 
wom kościoła i przepisom Ewangielii, i aby podług zwy. 
czeju wprowadzał nowy porządek rzeczy, który widocznie 
skierowany jest na to, aby pomięszać wszystkie sekty i fał- 
szywe religie z kościołem katolickim. Nabuth bronił 
swej winnicy własną krwią. (Św. Ambroży tamże). 
Czyż moglibyśmy więc, cokolwiekby nas spotkać miało, za- 
niechać obrony praw i posiadania św. rzymskiego kościoła, 
do których zachowania zobowiązaliśmy się, o ile to w mocy 
Naszej. uroczystą przysięgą, jak niemniej do zachowania 
wolności Stolicy Apostolskiej, która z swobodą i pomyślne - 
ścią całego katolickiego kościoła tak ściśle jest złączoną ? 


Jak wielka zaś jest rzeczywiście korzyść i konieczność 
lej świeckiej władzy dla poręczenia Głowie koscioła bezpie- 
cznego i swobodnego wykonywania udzielonej Jej od Boga 
duchownego nad całym światem władztwa, okazują aż nadt 
dostatecznie (choćby nawet brakło innych powodów) właśnie 
leraźniejsze wypadki (Litt. apost. 10 Jun. 1809.) 

Dlatego też z tem samem usposobi:niem w jakiem 
w rozmaitych allokucyach Naszych statecznie pozostawaliśmy, 
uczyniliśmy wyrzut królowi za jego niesprawiedliwe żądania, 
ale zarazem wynurzyliśmy mu gorżką boleść Naszą, poła- 
czoną z ojcowską miłością, która nie mogąc odjąć pieczo- 
łowiłości nawet takim synom, którzy naśladują buntowni- 
czego Absalona. Zanim pismo to dostało się do króla, obsa 
dziły już jego wojska spokojne dotąd i nienaruszone miasla 
Naszych papieskich posiadłości i wypędziły z łatwością owe 
załogi, które opór stawiały i wkrótce potem nadszedł ów 
złowrogi dwudziesty wrzesień, w którym ujrzeliśmy wiele 
tysięcy zbrojnych oblęgających to miasto, siedzibę księcia 
apostołów, punkt środkowy katolickiego kościoła. miejsce 
schronienia wszystkich ludów; i gdy uczyniono wyłom w 
murze i pociskami rzuconemi na miasto wzbudzili postrach 
żołnierze tego właśnie króla, który kilka dni przedtem uro- 
czyście oświadczył swą synowską dla Nas miłość a do religii 
wierne przywiązanie — przyszio nam opłakiwać dokonane 
zdobycie miasta. Cóż mogło być dla Nas i dla wszystkich 
dobrze myślących smutniejszego, niż ów dzień, w którym 
zaraz po wtargnięciu wojsk do miasta i przepełnieniu tako 
wego mnóstwem burzycieli — ujrzeliśmy zaburzony i wy- 
wrócony, publiczny państwa porządek , sponiewierane w na 
szej kornej osobie dostoieńsiwo i świętość najwyższego pon 
tyfikatu, obelgi miotane na zastępy Naszych wiernych żoł- 
nierzy i niepohamowaną rozpustę — w mieście, które nie 
dawno jeszcze wyszczególniało się miłością dzieci, usiłujących 
usunąć smutek spólnego ojca. Od owego dnia pod Naszem 
okiem dzieją się rzeczy, na których samo wspomnienie obu- 
rzenie i zgroza przepełniają wszystkich dobrze myślących: 
zaczęto ułatwiać nabycie i rozszerzanie książek, pełnych 
kłamstwa, szkarady. i bezbożności, zaczęły wychodzić dzien- 
niki, które wzięły sobie za zadanie psuć umysły i dobre 
obyczaje, religię podawać wzgardzie i oszczerstwu, podbu- 
rzać opinię publiczną przeciwko nam i Stolicy Apostolskiej ; 
pojawiły się bezecne, plugawe obrazy i inne tym podobne 
płody, w których osoby i rzeczy poświęcone wydrwiwano 
i wystawiano na pośmiewisko: przyznano zaszczyty i po- 
mniki takim ludziom, którzy w skutek wyroku sędziow- 
skiego i ustawy, na kary za najcięższe zbrodnie byli skazani; 
wiele sług kościoła, do których usiłują wzbudzić największą 
nienawiść, znieważono, innych raniono skrytobójczym spo- 
sobem, kilka zakonów nieprawnie zrewidowano; włamano 
się do Naszego pałacu na Kwirynale, i wyrędzeno złamtąd 
w gwałtowny sposób jednego z kardynałów świętego rzym- 
skiego kościoła; wydano ustawy Í rozporządzenia narusza 
jące i uszkadzające jawnie swobodę, własność i prawa ko- 
ścioła Bożego, i boli Nas to, że bezprawia te, jeśli ich Bóg 
łaskawie nie odwróci, coraz bardziej wzmagać się będą, 
podczas gdy My w bezsilności i braku pomocy czujemy coraz 


ŘS 


dotkliwiej naszą niewolę i niedostatek owej zupełnej swo- Dopiero teraz pokazuje się, że Niemcy w bitwie pod 
body, którą światu kłamliwemi słowy wystawiają, jakoby|Coulmiers z 9. z. m. stracili nie tysiąc lecz 2500 jeńców i 


Jesz:ze mniej wy-|W tej 


najświętszą Hr. Potocki star 
ilo, 
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nam w wykonywaniu naszego apostolskiego urzędu była 
pozostawioną, i jakoby ją rząd samozwańczy zapomocą tak 
zwanych koniecznych środków obronnych wzmacniał i 
utrwalał. (C. d. n.) 


Eorespondencye „Unii“. 
Wiedeń 28. listopada. 

— Nie żądzjcie odemnie w tej chwili długich listów. 
Wiedeń bowiem po otwarciu delegacyi w Peszcie został na 
jaklś czas pod względem dyplomatycznego ruchu miastem 
drugorsędnem. Pesat jest dzisiaj faktyczną stolicą państwa 
ausiryackiego. Tam też pospieszył hr. Potocki do cesarza 
z prośbą o dymisyę dla całego gańinetu. Jak się skończyła 
audyencya hr. Potockiego trudno odgadnąć. Krążą bowiem 
sprawie najrozmaitsze wersye. Najprawdopodobniejszą 
est ta wiadomość, że cesarz przyjął hr Potockiego tak samo 
jak przed rokiem, gdy ustępował z gabinetu dr. 
Giskry. Jak wówczas lak i teraz łaskawe to przyjęcie uwa 
żają wszyscy za pewną oznakę, że nie kto inny tylko hr Po- 
toelil olrzyma znowu polecenie utworzenia świeżego gabinetu 
ać się będzie przedewszystkiem ponownie 0 
ażeby weiąznąć dr. Rechbauera do nowej kombinacyi 
Jeżeli mu się lo uda, natenczas pozostanie i nadal prezyden- 
tem gabinetu Stremayr, Tschabuschnigg i Holzgethan praw- 
dopodobnie zatrzymają swe teki t. j. otrzymają je napowrót 
po chwilowej dymisyl. Dymisya hr. Taaffego i Petriny 
będzie dosłatecznem  zadośćuczynieniem dla rozdąsanych 
Niemców 
W kwestyi neutralizacyi Czarnego morza sytuacya nie 
się nie zmieniła tj. zawsze jest groźną. Dyplomatyczna kam- 
pania mimo stanowczości Moskwy potrwa zapewnie dlugo, 
bo żadnemu mocarstwu wojna w tej chwili nie jest na rękę 
Mówią lu dosyć głośno, że Prusy zaproponowały Moskwie 
L Anglii konferencyę. Nie wątpię, że konferencya mimo 
zastrzeżeń Turcji pro forma przyjdzie do skutku, ala trudno 
przypuszczać, by Moskwa odsląpiła od swego planu, zwłaszcza 
gdy po zerwaniu konferency! Prusy zakończą może wojnę 
z Frencyą i będą już mogły pomoc czynną przynieść Wśród 
tej niejasności sytuacył mnożą się wieści senzacyjne. Sonn- 
und Montags Zeitung / rozstrzelonemi czcionkami uwiadamia 
Świat zatrwożony, że Moskwa układa się z Czarnogórą, która 
na wypadek wojny w 20 000 żołnierzy ma wzniecić powsta- 
nie w Dalmacyi. Wiadomość ta mocno zakrawa na bajkę 
giełdową. f | 

W tej chwili nadeszły dwa telegramy urzędowe i kilka 
prywatnych o bitwie francuskiej armii północnej z Manteuflem. 
Wiadomości są dotychczas dość niejasne i sprzeczne ze sobą. 
Zdaje się, że tylko na jednem skrzydle ponieśli Francuzi 
klęskę a zresztą utrzymali się na swojem slanowisku. 
W każdym razie bitwa ta nie jest decydującą. Armia loirska 
rozstrzygnie o losie Paryża i Francji. Dlatego też z wielką 
niecierpliwością oczekują wszyscy cO chwila wiadomości o 
wielkiej bitwie nad Loirą. 


TEATR WOJNY. 


Dwie biiwy stoczono w dniach 27. i 28. z. m. Pierw- 
szą bitwę stoczył generał Fadhairbe stojący na czele armii 
uformowanej koło Amiens przez generała Bourbaki. Bitwa 
ta wypedla niepomyślnie dla Francuzów. Jedno skrzydło i 


nie 2 lecz 11 dział. 


Specyalny korespondent Starej Pręssy, pisze % Tours 
10. b. m.: 

„Prócz kilku małoznaczącjch potyczek u przednich 
straży pod Pithiviers i Chateaudun, nie zaszło zresztą nic 
ważnego w armii nadłoarskiej Główna kwatera znajduja 
się ciągle w Ingré — a pojedyncze dywizye stoją na da- 
wnych pozycyach Siła armii wzmaga się z każdym dniem. 
Zdaje się, że armia ta jest zdolną do operacyjna większą 
skalę. Jeżeli zważymy, że położenie Paryża jest nierównie 
lepsze, niż o tem sądzą w Niemczech, to inusimy przyznać, 
że znaczenie armii nadloarskiej wcałe nie jest podrzędne. Z 
tego co się dziś dzieje, mógłbym nawet wywnioskować, że 
nawet po odparciu armii nadloarskiej siły Francyi wcale 
nie będą zniszczone. Organizacya jest teraz bardzo dobra, a 
ludność nie chce słyszeć o pokoje. — Wojskowi obcych na- 
rodowości, którzy tu przyjechali, zapewniają, że fortyfikacye 
Paryża od strony południowej są podziwienia godne. 
Żywno:ci w stolicy nie brak, a prócz tego Trochu uorgani- 
zował sobie armię operacyjną, liczącą 200.000 żołnierzy. 
Bourbaki pod Lille a Keratry w Bretanii, mają przynajmniej 
po 60.600 ludzi. Czytałem wczoraj godne wiary sprawozda- 
nie, w którem jest powiedziane, że Keratry nadciąga 7 
Bretanii na czele 60 80 000 żołnierzy. Ga'ibaldi otrzymał 
także liczne posiłki. Cathelineau dowodzi już oddziałem li- 
czącym 4000 ludzi, a złożonym z najdzielniejszych ochotni- 
ków a prócz tego ma 1 bata'ion afrykański i 400 strzelców 
z Afryki. Widziałem te wojska w Orleanie, | mogę je tylko 
pochwalić. Krąży wieść, że kilka tysięcy gwardzistów cesar- 
skich uciekło po kapitulacyi Metzu i teraz prowadzą w. 
Wogezach wojnę podjazdową*. 


d. 


L' Dtdep. Belge przytacza list pewnego gwardzisty ru- 
chomego, należącego do armii nadloarskiej, z którego do- 
wiadujemy się, że duch w tym wojsku jest najlepszy. 
Wszyscy wierzą w zdolności I dobrą wolę swoich dowódz- 
ców, a lo nie mało znaczy. Dotychczasowe niepowodzenia 
armii francuskiej miały w wielkiej części swoje źródło w 
nieufności żołnierzy do swoich wodzów, których ciągle po- 
sądzali o zdradę Cała armia nadloarska jest dziś głęboko 
przekonana, że do trzech tygodni nie będzie ani jednego 
Prusaka na ziemi francuskiej. — Ufność taka wiodła już nie 
ra» do zwycięstwa. 


Do N. fr. Presse piszą między innemi z Genewy: 
„Zdaje się, że przecież Francuzi raz już zarzucili zgubny 
system rozpraszania sił swych na małe oddziały. Wskezuje 
na to przynajmniej ściąganie wszystkich rozporządzalnych i 
należycie wyćwiezonych batalionów gwardyi ruchomej, jak 
również rozłożonych po rozmaitych miastach na pełudniu 
szczątków armii regularnej ku Learze. 

„Oprócz balolionów gwerdyi ruchomej, które wszędzie 
organizują się i ćwiczą, pobór zastępczych kontyngensów 
do armii regularnej we wszystkich okręgach werbują 
— tak, że wobec niewyczerpanych zasobów, łatwiej będzie 
Francji wystawić drugą armię, aniżeli to przed kilka tygo- 
dniami w Niemczech przypuszczano, 

„I flankowy ruch Garibaldiego, na który z początku 
sami Francuzi kiwali głowsmi, gdyż wyglądał na re,teradę, 
wydaje mi się być przedwstępnem poruszeniem dla bliższe - 


centrum zachwiały się pod naciskiem przemagających siłjgo zetknięcia się do wielkiej armii nadloarskiej. 


nieprzyjacielskicb, w skutek czego nastąpić musiał odwrot „Jeżeli armia la, odpierając Tanna, liczyła 60000 lu- 
całej armii ku Amiens. Ze zwycięztwa tego nie bardzo chlu-|dzi, to dziś wzrosła już co najmniej do 100.000. Między 
bić się powinni Niemcy. Nie wzięli bowiem ani znaczniej |posiłkami, jakie od tego czasu otrzymała, znajduje się, 0- 
szej liczby jeńców ani jednego działa. Widać więc, że od |pró z wyżej wzmiankowayych resztek armii regularnej je- 
wrót Francuzów odbył się w wzorowym porządku. Pierwsze|szcze 6000 wojsk regularnych, które dotąd pozostawały w 
to niepowodzenie żołnierza młodego, który jeszcze dotąd niej Algieryi, a teraz zluzowane zostały przez bataliony gwardyi 
zawąchał prochu ani dziwić ani trwożyć nie powinno. ruchomej z miast południowych. 

Druga bitwa stoczona przez przednie straże armii lo- „W Lugdunie mało stoi wojska, w Marsylii okoła 
arskiej i lewe skrzydło księcia Fryderyka Karola (X kor-|50.000, w tym £000 regularnego, w Tuluzie ma się znaj- 
pu: pod dowództwem generała Yoigl-Rehetz). Bitwa tajdować okoła 7000. Marsylia i Lugdun, gdyby nie zamieszki 
skończyła się zwycięztwem Francuzów. Książe Fryderyk do-|wewnętrzne I śmieszne zachelanki separatystyczne, mogły- 
nosząc o niej mówi, że korpus ten zaatakowany przez licz-|by nierównie znaczniej przyczynić się do ogólnego uzbroje- 
niejsze siły nieprzyjacielskie koncentrować się musiał podjnia. Za to w Tulonie rzecz idzie bardzo energicznie. W ta- 
Beaune. To koncentrowanie się w tyle za pobojowiskiem i|mecznym arsenale pracują dzień i noc bez wytchnienia, leją 
do tego po bitwie z silniejszym nieprzyjacielem jest wymi-|działa i kartaczow nice, jak również wyrabiają wielką ilość 
jającem przyznaniem się do klęski, którą konstatuje biule-|echassepotów. W La Sejne, małej wiosce pod Tulonem, 
tyn francuski donosząc przytem, że Francuzi zabrali Niem-|gdzie urządzono gisernię, odlewają się działa polowe, któ- 
com dużo jeńców i jedno działo. rych dotąd najwięcej brakowało. 

Po bitwie na lewem skrzydle niebawem dziś lub jatro „Goribaldi powinienby mieć leraz o.ółem do 20.000 
stoczoną zostanie bitwa na całej linii. W tej chwili obiegająjludzi pod swewi rozkazami; w lej liczbie do 3000 Włochów. 
już nawet wieści prywalne, o stanowczej klęsce księcia Fry „We Włoszech mają się odbywać polajemnie forma!ne 
deryka Karola Ale pogłoskom tym wierzyć nie można, do- werbunki dla Garibałdego Zawerbowani otrzymują mały 
póki nie nadejdzie urzędowy biuletyn francuski lab pruski |zadatek i bilet jazdy koleją do Lagdunu, gdzie się im wy- 

Pocieszającem objawem jest ten fakt, że dziś w każdym|daje reszia porękawi*znezo 1 umundurowanie, poczem ma- 
biuletynie niemieckim słyszymy 0 liczniejszych siłach fran-|jor Castellarri orcanizuje i ćwiczy nowozaciężnych, 
cuskich. Dziwna to rzecz zwłaszcza dla Berlińczyków, któ- „Bardzo lubionym jest na prowinegi ale za lo prawie 
rym organa pruskie ciągle trąbiły w ucho, że Francya|nienawidzonym w Lugdunie i Marsylii jeneralny gubernator 
stanowczo już pokonaną została i bronić się nie może. południowej Francyi, p. Gent, energicznie występujący prze- 

wspomnieć bodaj w krótkości musimy o kilku dro-|ciw burzycielom i separatystom. Czy mu się w tem powie- 
bniejszych potyczkach stoczonych w różnych stronach teatru|dzje — to pytanie. Lugdun zwłaszcza zanadto jest przepeł- 
wojny. Wszędzie zwyciężyli Francuzi. Ale potyczki te nie|niony burzącemi i opornemi żywiołami*, 
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mają wielkiego znaczenia. 
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Nord. aamieszcza, następujący urzędowy biuletyn, o ra-|twierdzić, że nigdy żaden nasz akt ani słowo niejodpowiedzialnej samemu sejmowi prowineji, 
Kleniu 1 wyzdrowieniu marszałkavMac- Mahon przez doktorajo bjawiło z naszej strony zamiaru pochlebianiajgdyż w tym razie mogłoby się w istocie zdarzyć, że lutere- 
Guigné’, który marszałka leczył: narodowości polskiej poza Galicyą. sa specyalnie polskie mogłyby wziąć górę nad interesami 

„Dnia 1. września objeżdżał marszałek Mac-Mahon o Zdaje mi się więc, że nie można przyznać Prusom i cesarstwa. 
godzinie 6 z rana zaraz na początku bitwy pod Sedan pier-|Rosyi prawa urażania się (de se formaliser) koncesyami, ja- Przykład ten wykazuje, do jakiego stopnia baczymy. 
wszą linią naszego stanowiska. obronnego od prawego do|kie Austrya uważa pożyteczne uczynić Polakom z Galicyt. |ażeby nie wywołać uzasadnionej żałoby mocarstw sąsiednich 
lewego skrzydła, to jest wychodząc z punktu położonego|Zresztą te obawy, które jak mówią powzięto w Berlinie i i żeby przyznać polskim poddanym cesarza tylko te prawa, 
pomiędzy Balan a Bazellles w kierunku na Moneelle. Przy |w Petersbnrgu, czyż one rzeczywiście istnieją? Przyznam, które im zapewniają wielką (?) autonomię admioistracyjna, 
jechawszy pod tę wieś, zajął ze swoim sztabem i eskortą|żę mi trudno wierzyć temu. lecz nie dozwalają im wpływu oddzielnego i bezpośredniego 
miejsce na wyżynie leżącej naprzeciwko nieprzyjaciela | bar Trudno mi przypuścić, iżby nasi sąsiedzi cieszyli się|na politykę cesarstwa. Potrzebę pokoju zewnętrznego i pra- 
dzo w zakresie jego wzroku, gdzie go zasypywano gradem|z tego, żeby jedna ważna prowincya Austryi była niezado- gnienie zachowania go, czujemy zbyt żywo, jakżebyśmoy na 
pocisków, kul karabinowych i granatów. wolnioną ; lecz żeby widziały niebezpieczeństwo dla siebiejawantury mieli się ryzykować. Starannie więc odważamy I 

Dwa granaty padły po prawej | lewej stronie o kilka|w zadoweleniu tej prowincyi, tego najtrwożliwsza imagina nadal będziemy odważać środki i rozporządzenia wewnątrz 

kroków od niego, eksplodowały i spłoszyły konie, które|cya nie mogłaby zrozumieć. cesarstwa, żeby uniknąć wszelkiego starcia z naszymi sąsia- 
szybko pół zwrotu zrobiły. W tej samej chwili uczuł mar- Jeżeli w charakterze mocarstw współrozbiorowych i|dami. Lecz o ile pod tym względem zachowamy wielką 
szałek, że jest ranionym, w pierwszej chwili mniemał, iż|z tytuła praw 2tąd nabytych oba państwa roszczą sobie o- baczność (prudence), zachowajmy sobie wszelako pełną wol- 
tylko lekko, lecz wkrótce zmusjł go ból do zejścia z konia |bowiązek do zajmowania się prawami Galicyi, to mogli- ność modyfikowania naszych instylucyi i naszego systemu 
Krew szła z lewej nogi, nie mógł już o własnych stać|bhyśmy również z naszej strony reklamować prawo czuwania administracyjnego, według wymagania naszej sytuacji 
siłach. Również i jego koń był ranny w lewe kolano ezere |nadq sposobem, w jaki Rosya rządzi swojemi prowineyami Nie możemy dopuścić, ażeby podobne zmiany uspra- 
pem tegoż samego granatu. polskiemi. wiedliwiały nieufną postawę państw zagranicznych. 

"Marszałka zaprowadziło dwóch z jego oficerów ordy- Nie podnosimy podobnyeh pretensyi i jeżeli z uszano- Sądzę, że badając kwestyę, tak jak ją tu rozwinąłem, 
nansowych do małej chaty chłopskiej, leżącej o kilkaset|wania dla niezawisłości każdego rządu w sprawach jego we-|frzeba pszyznać, że nie mamy sobie do czynienia żadnego 
kroków w tyle, gdzie go po pierwszy raz opatrzono. Na |wnęirznej administracyi, my bezwzględnie nie mieszamy się|zarzutu, i że nie daliśmy powodu do rozdrażnienia. 
stępnie sprowadzono wóz ambulansowy | zawieziono go do|do spraw tej natury (gardons une reserve), sądzimy, że mo- Dajemy wreszcie w tej chwili oznakę wcale wyraźną 
jego pomieszkania w Sedan przy Rue Impériale. Środek le-|żnaby względem Austryi zachowywać te same względy, gdy|naszego pragnienia zachowania przyjaznych stosunków s% 
wej tylnej części ciała pokazywał na 5 centymetrów szeroką|ona stara się zadowolnić prawowite życzenia swoich podda- Rosyą. Cesarz, nasz dostojny pan, poseła do Warszawy 
j głęboką we wszystkich kierunkach ranę Przy pierwszem|nych narodowości polskiej. swego kuzyna arc. Albrechta, żeby zawiózł jego życzenia 
szukaniu n'e znalezio czerepu. Po oczyszczeniu rany badano Była epoka, pod administracyą rządów Wielopolskie- cesarzowi Rosyi. Ta demonstracya, podniesiona przez wyso- 
jeszcze raz 1 znaleziono w bliskości kości miedniczej nieró |go, w której raczej Rosya faworyzowała (?) u siebie rozwój|ką osobistą pozycyę arcyksięcia, sądzę, że jest tej natury, 
wny załom, który z obecności obcego ciała bezpośrednio|narodowości polskiej. Jakiekolwiek były wówczas nasze u- iż uspokoi obawy co do obecnego stanu naszych stosunków 
pod skórą pochodzić musiał. Zrobiono szerokie wcięcie i|ezucia co do tego sposobu postępowania rządu rosyjskiego, jZ Rosyą. Powtarzam, że pragniemy żyć w najlepszej komi- 
wyciągnięto kewał-ołowiu, pochodzącego od opaski grana [nie uważaliśmy przecież za stosowne zajmować się tem, ani|tywie z wszystkiemi sąsiadami naszymi i zajmować się spo- 
tu, która miała długości 4 centymetry, a szerokości 2 i|starać się porozumieć z Prusami, ażeby się zapewnić przed kojnie własnemi sprawami. 
grubości 5 milimetrów, otoczonej wielkiemi kawałami ko-|możliwemi niebezpieczeństwami. Gdy później, wraz z rzą- Proszę przyjąć i t. d. 
czuli, spodni 1 płaszcza. Obiedwie te rany komunikował;|dem angielskim i francuskim opieraliśmy się na brzmieniu — Korespondent wiedeński Czasu donosi, że cesarz 
ze sobą przez kanał, długi 44 centymetrów, który był dro |stypulacyi traktatu z r. 1815, ażeby odezwać się w Pelers-|przyjął prośbę hr. Potockiego o dymisyę — do wiadomości, 
gą, jaką przebiegł metsl. Rana pozostała dobrą dzięki na |burgu na rzecz Polaków, sytuacya była całkiem inna. Po-|zastrzegając sobie wszakżo wolność działania. Dymisya mi- 
tychmiostowemu opatrzeniu i dcb'ej konstytucyi marszałka |wstanie polskie podniosło wówczas prawdziwe niebezpie-|aistrów nie została zatem dotąd faktycznie przyjętą, ge- 
Dnia 5. po południu mógł być przetransportowany do ma-|czeństwo dla nas szczegółowo i dla zachowania ogólnej spo-|binet br Potockiego urzęduje bis auf Weiteres. 
łego zamku Pourru aux Bois, o (rzy godziny drogi od Se lkojności. Mocarstwa na usprawiedliwienie swojego postępo- — Preliminarz budżetu na rok 1871, oblicza wydatki 
danu. Nic nie przeszkodziło przebiegowi pomyślnej kuracyi*,|wanią mogły powołać się nietylko na brmienie traktatu,|ną 100,379.568 złr. Z tego wypada na ministerstwo spraw 

lecz na nagłą potrzebę uciszenia starcia, które przyjmowało |zewnętrznych 3,948.897 ziz. na spólne ministerstwo wojny 
proporcye wielkie i zagrażało bezpieczeństwu krajów sąsie-|94,566,863 złr. na spólne minisierstwo skarbu 1,781.159 
dnich. Niema analogii między obecną sytuacyą Galicyi, a|złr, w. a. 
ówczesną królestwa polskiego. Zupełny spokój panuje w Ga- — Minister finansów Holzgethan oświadczył delegacyi, 
licyi t dziwnem byłoby utrzymywać, że pokój I zadowolenie|;, niedobór na rok 1871 wyniesie 80 milionów ałr., z któ- 
prowineyi są groźbą lub niebezpieczeństwem dla sąsiadów. rych 50'/, milionów ma być prawie pokrytych. Dawniejszy 

Wiedeń 27 czerwca 1370. Zaprzeczyłbym więc bezwzględnie Prusom 1 Rosyi pra-| minister finansów Brestl zbijał twierdzenie Holzgethans, do- 

Dowiaduję się z różnych stron, że sprawa polska grała| 4" do robienia sobie broni przeciw nam EAN wodząc, że tylko 38 milionów braknie pokrycia na razie. 

wną rolę na konferencjach w Ems. Dwaj panujący, jak nistracyjnej, joxa sę near pogona o: Aa 1 dody de + 
a zapewniają, uznali za potrzebne porozumieć się z sobą która niedotyka w niczem interesów poddanych pruskich i Francya. Sytuacya we „Francyl w ostatnio czasach 
z powodu stanowiska rządu ces. król. w sprawach Galicy!. rosyjskiob. Nie bardzo też wierzę w rzeczywistość obaw|znacznie się zmieniła na korzyść Francuzów. Pospolite ru 

Wiadomość tę potwierdzają mi jeszcze doniesienia poń- tych panstw. ; szenie zarządzone przez Gambelię, wydało pomyślne nad 
skie z 23 b. m. Według poufnych szczegółów, które mi pan Przeciwnie, nie przeczę wcale, że od wstąpienia moje- wsięlkia spodziewanie $KGRLh Ilość wojsk francuskich po- 
dajesz z swojej „otwartej rozmowy” (intime) z lordem Cia |80 do ministerstwa okazałem się skłonnym do przyjęcia sy-|dłag jednozgodnych doniesień dziś już równa się co do licz- 
rendonem, zdaje mi się, że J. ks. M. nie znajduje, jakoby stemu dającego pew ną satysfakcyę życzeniom Galicyi. by najazdowi pruskiemu —a « każdym dniem zwiększa się. 
całkiem berzasadne były obawy © zamiarach naszych <ąsia- Działając w ten sposób, sądzę, że szedłem za natchnie-|Pomyślne, jak dotąd, operacye armii loarskiej pokrzepiły 
dó łanych naszem postępowaniem względem Gall- niem zdrowej polityki i jestem pewny, że każdy mąż stanujzwątpiałego ducha i wkrótce możemy usłyszeć o „dziw- 
sni. naa o żeś pan usiłował wiec rze- bezstronny oceni motywa, które mi dyktowały to po-jnych SK ORYA Spat orars ale w znaczeniu 
czy w właściwem świetle i mogę tylko uznać oświadczenia stępowanie. 3 wprost przeciwnem, dotychczasowym. 
pańskie wobec sekretarza państwa. Przedmiot jest jednak Między rozmaitemi narodowośefami państwa austr.-wę- — Dziennik paryski Ze Temps obszernie się rozpisuje 
tyle ważny, że warto do niego powrócić, i widzę się zobo: glerskiego narodowość polska jest jedną z tych,|g zasobach żywności w Paryżu. Widać z jego zestawień, iż 
wiązanym wskazać panu kilka nowych uwag, które proszę której poświęcenie dla spraw ogólnych I 241 długo jeszcze mieszkańcom stolicy głód dokuczać nie będzie. 
pana przedłożyć przy sposobności pod ocenienie lorda Cla- KLASTRA YA cesarstwa jest dla nas najzupeł-|Cjekawy ten wywod odkładamy dla braku miejsca do przy- 
Sak niej zapewnionem. szłego numeru. 

Przedewszystkiem muszę siwierdzić zasadę, jak to już W istocie nie ma ona punktu oparela poza cesarstwem, 
pan uczyniłeś, że sposób, w jaki rządzimy Galicyą, jest 
kwestyą czysto wewnętrznej administracji i że jest to, jeżeli 
nie niemożliwem , (0 co najmniej bardzo niebezpiecznem do- 
puś ić, żeby kwestye tej natury mogły stać się przedmio 
tem porozumień między obcemi państwami 

Jeżeli jeden rząd zaprowadza u siebie sposób rządze- 
nia liberalniejszy od istniejącego u sąsiadów, niema w t m 
przecież dostatecznego powodu, żeby ci mieli prawo żalić 
się i działać tak, jak gdyby byli wprost zagrożeni. 

Dopóki niema czynnej propagandy po za granicami, do 
póki niema usiłowań rozszerzenia niedozwolonego wpływu 
na kraje okoliczne, każdemu rządowi musi pozostać wolność 
organizovania, jak ją rozumie, administracyi swoich pro- 


Wiadomości polityczne. 


Austrya - Węgry. Z austryackiej księgi czerwonej po 
dajemy dziś notę br. Beusta do hr. Apponyi w Londynie. 
W sprawach polsko-galicyjskich. (List prywatny.) 


— Biskup Genewy ks. Mermillod wydrukował w dzien- 
do którego należy. (oho! czy P. kanclerz sądzi, że zrzekamy| niku Français list o jeńcach francuskich w Niemczech. Cier- 
się Warszawy? Red.) pią oni podwójne prześladowanie: materyalne 1 morałne. 
Nie mówiąc już o wybornym kontyngensie wojsko-|7zomanych moralnie klęskami, chwyciła się propaganda pro- 
wym, jaki Galicya dostarczała zawsze w naszych wojnach.) ostancka, która pragnie oderwać ich od kościoła katolickie- 
wyc jej w naszych obradujących zgromadzeniach go. Szlachetny biskup wzywa do składek dla nieszczę:liwych 
zazdrośni są o pierwszeństwo w pieczołowitości o wielkość||eg,ów, które zaradzając materyalnym potrzebom, zaradzą 
państwa. Oni to w delegacyach, przed któremi ja specyal- jednocześnie | moralnym. 

nie mem bronić polityki cesarskiej, wspierali mnie najwier "M 
niej swojemi mowami i głosami. Ścieśnić więc węzły, które Prusy. Dyplomacya pruska wystąpiła w Petersbargu 
ich łączą z istnieniem cesarstwa, zdawało mi się zawsze|z projektem, załatwienia sprawy wschodniej na konferencyi. 
nader ważnem, a celu tego nie można było lepiej dopiąć,|Gabinet moskiewski miał się zgodzić na tę myśl, 1 zapro- 
jak przyznając im koncesye, których żądali co do autonomii|ponował jako miejsce zebrania Petersburg, czemu się Anglia 
administracyjnej. W tym sensie broniłem zawsze ich sprawy|stanowczo sprzeciwia. 


wincyi , a sąsiedzi nie mogą mieć z powodu tego powodu| w radzie cesarskiej | obstawałem nieraz za potrzebą pozy- — Parlament północno - niemiecki uchwalił projekt 
do podejrzeń. skania ich szczerego dla nowych instytucyi cesarstwa. rządowy względem kredytu 10) milionów talarów na koszta 
Gdyby było inaczej, powstałby precedens nader ciężki Niezaprzeczonem jest, że potrzeba w tym celu dać im|wojenne. Przeciw temu głosowali tylko: Bebel, Lieb- 


i zbyt groźnej doniosłości dla zachowania pokoju Cóżby np.|pewne prawa korzystne dla rozwoju ich uczucia narodowe-|knecht, Schweitzer í Hasenclever. Polskich deputo- 
powiedziano w Anglii, gdyby Austrya i Francya podnosząc|80- Lecz te prawa są opisane granicami prowincyi i baczy |wanych zdaje się nie było na tem posiedzeniu. 
lermy z powodu polityki pruskiej co do aspiracyi narodo |-V skrupulatnie , żeby je nadzorować tak, iżby tych granic — W całych Prusiech wzmaga się pragnienie pokoju 
wości niemieckiej, oświadczyły, że widzą w tem motyw do nie przekroczyły. Przytoczę jeden przykład. Gabinet p. Po-|w sposób groźny dla p. Bismarka. Rząd stara się podtrzy- 
porozumienia się ścisłego, żeby na wszelkie ewentualności tockiego akceptuje do składu rządu ministra mającego re- mywać upadającego ducha Klami wołać SEP Wolenianń s-0$t- 
się zabezpieczyć. Zdaje mi się, że laka mowa wydałaby się prezentować specyalnie interesa Galicyi, gdyż minister ten |skiej kapitulacył Paryża. 
gabinetowi londyńskiemu więcej niepokojącą dla zachowania|tek jak koledzy jego, ma być odpowiedzialnym przed rajchs 
pokoju, niż to lub owo ustępstwo rządu pruskiego dla ratem, o ile bierze udział w kierunku polityki. Nie ma 
stronnictwa narodowego niemieckiego, i w takim razie usły- my obawy pod taką kontrolą, by minister taki mógł po 
szelibyśmy z pewnością dosyć żywe wyrzuty z ust lorda święcać ogólne interesa cesarstwa, dla jakichś poszczegól- 
Clarendona. nych dążności. 

Wszelako są to jego właśni narodowcy, z którymi rząd Natomiast rząd sprzeciwia się energicz Włochy. Kardynał Antonelli wystosował okólnik do 
c. k. chcę się pogodzić w Galicji, gdyż możemy śmiałojnie zaprowadzeniu w Galicyi administracyi| wszystkich posłów zagranicznych w Rzymie z najgwałtow- 


Anglia. Times zapowiada, że Anglia zgodzi się na kon- 
ferencyą w Sprawie wschodniej, ale tylko pod warunkiem, 
jeśli Gorczaków cofnie znany okólnik. Co do miejsca rebra- 
nia, Anglia proponuje Londyn lub Konstantynopol. 


niejszemi rekryminacyami przeciw Włochom z dowodu, iż 
skonfiskowano w Rzymie najnowszą encyklikę papieską. 

— Z Rzymu piszą do Czasu w sprawie encykliki: 

Papież ogłosić kazał Encyklikę rzucającą klątwę na tych 
co popełnili ostatni gwałt przeciw Stolicy Apostolskiej. Ty- 
czy się ona tedy króla, ministrów, jenerałów, urzędników, 
lo jest wszystkich co mogąc nie należeć, należeli jednak do 
lego gwałtu; nie wymienia atoli nikogo. Żeby wydrukować 
tę Encyklikę musiano się udać aż do Genewy, dopiero stam- 
tąd przyszła do Włoch. Uinieściły ją różne dzienniki wło- 
skie, równie katolickie jak niekatolickie, i wszystkie zostały 
aresztowane, zacząwszy od ministeryalnej Opinione, oppozy- 
cyjnej Riforma aż do katolickiej Armonia i Unità Catolica. 
Z nich wszystkich, szczególnie z bliższych swolm zasadom, 
śmieje się Gazetta d' Italia, która Encykliki nie przedruko- 
wała i następnie nie została skonfiskowaną ; uczyniła tylko 
wzmiankę o niej. Ha! woła do swoich towarzyszek , jakie 
wy proste i jakie dzieci. Myślałyście, że rząd zostawi wol- 
ność Papieżowi ogłaszania jego duchownych aktów? My le- 
piej znamy naszych ministrów, i wiemy że to jest nad ich 
rozum, i nie mają wcale woli zostawić wolności Papieżowi, 
choćby w najbardziej duchownych aktach jego władzy ko- 
ścielnej, Cóż bardziej duchownego i kościelnego jak klątwa? 
Jeżeli w czem Papież powinien mieć wolność, tedy w tem 
właśnie; ale tego nasi ministrowie nigdy nie zrozumieją. 
My to dobrze wiedzieliśmy, i dla tego nie wydrukowaliśmy 
Encykliki, by nas fisk nie złapał. Tak rozumuje Gazzetta 
d Italia, 


Rosya. Pall Mall Gazette zauwyczaj bardzo dobrze 
poinformowana w kwestyach europejskich poświęca energi- 
czny artykuł kwestyi wschodniej. Jeszcze przed otrzymaniem 
depezz o projektowanej przez Prusy konferencji w Konstan- 
tynopolu, na którejby załatwiony został spór turecko-rosyjski 
dziennik powyższy tak przemawiał: „Konferencya odbyć się 
może tak samo jak zawieszenie broni podczas wojny tylko 
wtedy, jeżeli żadna strona w skutek tej zwłoki w działaniu 
nie dozna niekorzyści. Konferencya zwołana do Konstanty- 
nopola mogłaby w najlepszym razie zaledwie w miesiącu 
ukończyć swe czynności. Gdyby porozumienie nie przyszło 
do skutku, straconoby daremnie jeden miesiąc, coby wywo- 
łało wielkie zmiany w pozycyi pojedynczych mocarstw. Po- 
wody, które przemawiają za odrzuceniem ewentualnego zwo: 
łania konferencyi, dopiero wtedy zostałyby usunięte, gdyby 
Moskwa cofnęła swój okólnik. Anglia już samo wahanie się 
Moskwy w cofnięciu okólnika uważać może za casus belli 


albo przynajmniej za oznakę, że Moskwa zamierza po nieja- 
kiem czasie wywołać casus belli. To ostatnie przypuszczenie 
byłoby wtedy usprawiedliwionem, gdyby mocarstwa pod- 
pisane na traktacie wysłały wspólną nolę í oświadczyły, iż 
bronią odeprą każde targnięcie się na punkta traktatu. Wte- 
dy lylko czekaóby mogła Anglia dotąd, dopókiby Moskwa 
nie wykonała swej groźby. Bez tego warunku każda zwłoka 
byłaby nonsensem i pozwalałaby Moskwie rozpocząć akcję 
w chwili dla niej dogodnej. W ręku Prus spoczywa rozwią 
zanie kwestyi: wojna czy pokój. Jeżeli Prusy nie opuszczą mo- 
carstw podpisanych na traktacie paryskim, lo Anglia może 
być spokojną , gdyż Moskwa ulęknie się europejskiej koali 
cyi Jeżeli zas Prusy zawahają się wypełnić ten obowiązek 
lo Anglia może spiesznie działać, bo czem prędzej rozpo- 
cznie akeyę, tem większe są szanse po jej stronie.“ 

— Dziennikarstwo moskiewskie żywo zajmuje się kwe- 
slyą, czy obecne zawikłania doprowadzą do wojny, czy też 
zakończą się w drodze pokojowej. Wszystkie ich rozumo- 
wania dadzą się streścić w następujących słowach : Jeżeli 
mocarstwa zechcą się opierać stanowczo najsłuszniejszym {?!!) 
żądaniom Moskwy, to wojna jest nieuniknioną.* W przewi- 
dywaniu tej ewentualności zbroją się Moskale na wielką 
skalę i ściągają wielkie masy wojsk ku południowym gra- 
nicom. Podajemy za Krajem następujące statystyczne daty 
sił wojskowych moskiewskich: 

Siły Rosyi wynosiły podług urzędowych wiadomości 
do i stycznia 1870: 485,000 żołnierzy różnej broni, w tej 
liczbie 350,000 piechoty. Oprócz tego uwolnionych na urlop 
505,000. Zatem ilość wojska z rezerwą i urlopnikami wy- 
nosiła 700,000. Co się tyczy stanu oświaly w wojsku, która 
slanowi wewnętrzną potęgę armii, to następujące liczby naj- 
lepiej nas w tem oświecą: z 87,000 rekrutów, powołanych 
do wojska w r. 1869, zaledwo tylko 8,500 umiało czytać i 
pisać, wówczas kiedy z 88,000 przyjętych do wojska. w pół- 
nocnym związku niemieckim, nieumiejących czytać było 3,909, 
we Francyi z 311,000—64,000. Ilość żołnierzy nie mających 
żadnej oświaty stanowi w Niemczech 4%, we Francji 20%% 
a w Rosyi 907. 

W skutek nowej reformy wojennej, kontyngens roczny 
wyniesie co najmniej 135,000 ludżi. Jeżeli utrzyma się pier: 

„wotny projekt zmniejszenia lat słażby w armii czynnej 6 
a w rezerwie 9, to Rosya w stanie pokoju będzie miała 
800,000 wojska czynnego i 1250,0600 w rezerwie, co razem 
stanowi olbrzymią dwumilionową armię, 


'Pureya. Daily News donoszą z Konstantynopola, że 


Wydawcą, Właścicie! i Redaktor odpowiedzia/ny Alekeaxder Voge! 


sułlan przyjmował posła moskiewskiego gen. Ignatiewa. Tur- siąc 3 


4 


cya ma być stanoweżo przeciwną zagodzeniu sprawy wscho- 
dniej na konferencyi. 

— Rząd turecki miał wydać zakaz przyjmowania pie 
niędzy moskiewskich. 


Hiszpania. Telegram O wybuchu powstania republi 
kańskiego okazał się fałszywym. Deputacya hiszpańska z 28. 
kortezów, 2 generałów, 41 oficerów składała w dniu 27. bm. 
we Florencyi królowi włoskiemu powinszowanie z powodu 
wyboru ks. Aosty (młodszego syna Wiktora Emanuela) kró- 
lem hiszpańskim 


Kronika. 


Sprostowanie. W Nr. 148, Uni; wkradły się niektóre błę - 
dy drukarskie, które prostujemy: 

W artykule „Encyklika* wiersz 45, zam. stawi aj ące po- 
winno być słaniając; 
wiersz 39. zamiast poruezono powinno być przeczono, 


wOJOZOW miasto n miasta, 

z 0360: Ą dziecęcego n dziecięcego, 
PIIBZIJ y mocnym " niecnym, 

WA 94555 ostatecznie s statecznie. 


Ostatnie wiadomości. 

Dr. Zyblikiewicz żamierza wnieść przy sposo- 
bności zdawania rachunków, rezolucyę, Żądającą zor- 
ganizowania Izb obrachunkowych w monarchii austro- 
węgierskiej. 

Lord Granville uwiadomił gabinety mocarstw, 


— Korespondent lwowski „Kraju“ martwi się losem|które zagwarantowały traktat roku 1856, iż Anglia 


Unii, której ma zagrażać nowo powstający Przegląd Lwowski Snać 
szan. korespondent nie dobrze wyrozumiał prospektu Przeglądu, w 
którym wyraźnie powiedziano, iż oba pisma wzajemnie będą się u- 
zupełaiać ` 


przyjęła stanowczo projekt konferencyi, mającej się 
zająć jedynie rozbiorem żądań Moskwy w kwestyi 
Czarnego morza. Gdy i inne mocarstwa przyzwolą 


— Najj Pan _ pozwolił RE SOB IEWNIACEKA || zwołanie tej konferencyi, posłowie uwierzytelnieni 


Kopeczyniec, przyjąć i nosić order papieski Piusa Zgiej klasy. 


— Rocznica śmierci Adama Mickiewicza obchodzo - 
ną była uroczyście przez młodzież akademicką w poniedziałek w 


rzeczonych mocarstw mają się zjechać w Londynie. 
Turcya i Włochy przyjęły projekt konferencyi. 
Podczas gdy mocarstwa podpisane na traktacie 


wielkiej sali ratuszowej. Młodzież tłumnie się zgromadziła, galerye paryskim traktują o załatwieniu sprawy wschodniej 
zajęła licznie zgromadzona publiczność, Zgromadzenie powitał krótką|ną konferencyi, Moskwa przysposabia różnorodne 


przeńową p. K, Boczarski prezes czytelni akademickiej, za któ Środki 


rej staraniem ten uroczysty obchód do skutku przyszedł Po nim 
odezytał p. B. Zawadzki rozprawkę, skreślającą w ogólnych za- 
rysach stanowisko Adama Mickiewicza w naszzj literaturze Pan R 


Starkel deklamował odę do młodości. Po nim grał na fortepianie legii. 


p. Staniewicz, a w końcu odspiewął p, Cetwiński dwie piosn- 
ki. Na prośbę młodzieży przemówił gorącemi słowy Kornel Ujejski. 

Cały ten obchód był piękną, poważną manifestacyą świadczą 
cą chlubnie o celach i dążnościach czytelni akademickiej, 


— Von Podbielski. Biuletyny pruskie, które tyle już 
przykrości sprawiły wszystkim przyjacielom Francyi a przedewszy- 
stkiem Polakom, podpisuje zawsze albo król Jegomość, albo gene- 


do przyszłaj wojuy. Jak donosi dzisiejsza 
Gaz. Nar. w Kijowie jest bardzo wiele poładniowych 
Słowian i Czechów, gotujących się do utworzenia 
Urzędnicy moskiewscy agitują silnie w Za- 
branych krajach między osiadłymi tamże Czechami, 
by utworzono legie czesko- słowiańskie. "W Odessie 
formuje się legia grecka i legia jugosłowiańska. 

W Petersburgu przyjęto projekt konferencyi 
bardzo przychylnie. 

Berlin d, 30. listopada. (Urzędowe.) Z Wer- 


rał von Podbielski, Polskie brzmienie nazwiska tego generała figu- salu d 29 bm. donoszą: Forty paryskie w nocy z 


rujące na złowrogich depeszach pruskich jest istotnie przykrą iro-|28 na 2 


nią losu. W ostatnich czasach pisma polskie zaczęły zastanawiać 
się nad tem, do jakiej właściwie narodowości należy obecnie gene- 
rał v. Podbielski. Pismo ilustrowane warszawskie Kłosy, umieszcza 
jąc drzeworyt generała Podbielskiego, w artykule mu poświę- 
conym nadmienia, że pochodzi z Radomskiego czy Sandomierskiego. 

Dziennik Poznański według wiadomości z dobrego Żródło o- 
trzymanych objaśnia, że za czasów zaboru pruskiego po Białystok, 
dwóch braci Podbielskich ze szlachty łomżyńskiej weszło do wojska 
pruskiego jako tak zwani towarzysze, Matką ich była Skarzyńska, 
rodzona siostra Jana Skarzyńskiego, podkomorzego ziemi łomżyń- 
skiej i Tadeusza Skarzyńskiego, posła z tejże ziemi na sejm gro- 
dziński 1793; tego, który między najgorliwszymi wymownie stanow- 
czo opi»rał się ostatniemu rozbiorowi Polski, za co pozbawiony wol 
ności, przez kozaków z Grodna wywieziony został, (Sejm ostatni 
grodziński zestawił Leon Wegner w roczniku Towarzystwa Poznań- 
skiego Przyjacioł Nauk. Tom IV. 1866). 

Podbielscy w bitwie pod Jena byli w otoczeniu biorącej w 
niej udział Łohaterskiej, pięknej królowej Ludwiki, a w trudnym 
odwrocie mężnie ją od niebezpieczeństwa uchronili. W skutek tego 
doznawszy łask i względów dworu, za utworzeniem Księstwa war- 
szawskiego nie wrócili już w strony rodzinne, ale na zawsze w 
służbie pruskiej pozostali, obydwa dosłużyli się stopni jenerałów, 
z Niemkami się pożenili, a podobno przez całe życie zle po nie 
miecku mówili. Dziś będący na widowni wojennej generał Podbiel 
ski jest synem jednego z powyżej zmiankowanych i jest już zupeł- 
nie zniemczony. 


— Polacy we Francyi. Jak naglącą jest pomoc dla 
wielu rodaków naszych we Francyi, którzy w skutek wojny utracili 
wszelkie środki utrzymania, świadczy list, otrzymany przez Dziennik 
Poznański z Hagenau a opisujący nędzę polskiego starca, zacnego 
majora byłych wojsk polskich, p. Skrzetuskiego, zamieszkałego w 
Strassburgu przy ulicy Rieux marchè aux vins N, 6. Dziennik Po 
znański wysłał już do Strassburga dla tych biedaków 300 talarów. 
Obecnie dowiaduje się redakcya kilka szczegółów z życia najstar 
szego zapewne z emigrantów polskich, 

„Floryan Skrzetuski, — tak pisze lekarz Polak z Ha- 
genau — mający obecnie lat 97 wieku, jest rodem z poznańskiego, 
Był kapitanem w armii Napoleona. Następnie podawszy się do dy- 
misyi, ożenił się i osiadł w Środzkiem, trzymając dwa folwarki w 
posesyi, W roku 1831 był dowódzeą kadrów w Kaliszu, jako ma- 
jor wojsk polskich; a po upadku tego powstania udał się do Fran- 
cyi, pozostawiwszy w Księstwie poznańskiem żonę i dzieci, które 


9 listopada i dnia 29 rano utrzymywały 
gwałtowny ogień działowy, poczem nastąpiła wy- 
cisczka większa, poparta łodziami działowemi na 
Sekwanie. Równocześnie przedsięwzięto i mniejsze 
wycieczki na różnych punktach. Nasze straty znaczne. 

Północna armia francuska cofa się ku północy 
z pod Amiens. 

Z Lille donoszą, że komitet obrony, istniejący 
dla północnych departameotów zarządził odwrót ar- 
mii z pod Amiens ku północy, i rozbrojenie gwar- 
dyj narodowych. 

Korpus ;Garibaldego wzmocnił się w ostatnich 
czasach oddziałem, złożonym z 6000 amerykańskich 
ochotników. 

Z obozu księcia Meklemburgskiego pisze kore- 
spondent Nowej Pressy. Wszystkie oddziały armii 
w ostatnich czasach musiały znosić ogromne trudy. 
Ciągłe marsze tam i napowrót Francuzów, zmusiły 
i nas być ciągle w marszu albo przynajmniej w go- 
towości do marszu, a do tego bardzo często zdarzało 
się, iż śród drogi zmieniano rozkazy. Nieraz wysłano 
który oddział do jakiejś miejscowości, a później do. 
piero pokazało się, że ta wieś albo spalona albo 
zajęta przez Francuzów. Nocleg na słocie i we 
mgle w czystem polu, jest straszliwszym od morder- 
czej bitwy, a chociaż pzwolniej, szkodzi jednak zdro - 
wiu i życiu Żołnierzy tak samo jak krwawa bitwa.“ 

Courrier de la Champagne z dnia 20 listopada 
pisze: Przy armii nad loarskiej znajduje się zup:ł 
nie- uzbrojony legion ceudzoziemski, przy którym po- 
rucznikami są austryaecy pułkownicy co zobowiązali 
się do służby na czas trwania wojny. SŃiostrzeniec 
króla wirtembergskiego ma tam sto 


we Lwowie dnia 30. listopada 
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